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Reklama

Marek Subocz wicewojewodą?
Nowy wojewoda za-
chodniopomorski 
Piotr Jania w roz-
mowie z dziennika-
rzami Radia Szcze-
cin powiedział, że w 
piątek poznamy wi-
cewojewodę. Nieofi-
cjalnie zdradził, że 
będzie nim wałcza-
nin Marek Subocz.

Wojewodowie są przedstawicielami 
Rady Ministrów w województwach. 
Powołany dzisiaj (8 grudnia) przez 

premier Beatę Szydło P. Jania był nie-
gdyś działaczem solidarnościowej 
opozycji, w tej kadencji pełnił funk-
cję radnego Rady Miejskiej Szczecina. 
Jak czytamy na stronie szczecińskiego 
magistratu, nowy wojewoda za dzia-
łalność w opozycji został odznaczony 
przez śp. prezydenta Lecha Kaczyń-
skiego Krzyżem Komandorskim Or-
deru Odrodzenia Polski. Od 2002 
r. jest wiceprezesem Związku Miast 
i Gmin Morskich,  przez wiele lat 
związany był z portem szczecińskim. 
W latach 2006-2008 pełnił funkcję 
wiceprezesa Zarządu Morskich Por-
tów Szczecin i Świnoujście, praco-
wał w Spółce Wodnej Międzyodrze.

Dokończenie na str. 2



Podczas uroczystości wręczenia 
aktów powołania szefowa rządu 
podkreślała, że misją wojewodów 
ma być współpraca z samorzą-
dem i rozwiązywanie problemów 
mieszkańców. Zaapelowała, by 
kierowali się dewizą, która przy-
świeca jej rządowi, czyli: „praca, 
pokora i służenie mieszkańcom”. 
W rozmowie z dziennikarzami 
Radia Szczecin nowy wojewoda 
powiedział nieoficjalnie, że jego 
zastępcą zostanie wałczanin Ma-
rek Subocz. Oficjalna informacja 
na ten temat ma się pojawić w 
piątek. 
- Do mnie też docierają takie in-

formacje, ale nie mogę ich w tej 
chwili potwierdzić - ucina krótko 
sam zainteresowany. - Poczekaj-
my do piątku. Może wtedy do-
wiemy się czegoś więcej. 
M. Subocz ma 31 lat, jest germa-
nistą w Zespole Szkół nr 2 i rad-
nym Rady Powiatu (drugą ka-
dencję). W wyborach do Sejmu 
z listy Prawa i Sprawiedliwości 
uzyskał drugi wynik w powiecie 
i piąty na liście. 
MK
Na zdjęciu Marek Subocz (po 
lewej) w towarzystwie posła Pra-
wa i Sprawiedliwości Czesława 
Hoca. 
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Marek Subocz wicewojewodą?
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Po co stać w korku?
Stojący w korku kie-
rowca mercedesa 
stracił cierpliwość i 
pojechał pod prąd, 
łamiąc szereg prze-
pisów o ruchu dro-
gowym. Zatrzymał 
go patrol drogówki.

Na skrzyżowaniu ulic Piłsudskie-
go ze Sportową funkcjonariusze 
zauważyli pojazd marki mercedes 

benz, który rozpoczął manewr 
wyprzedzania innych pojazdów 
stojących przed rondem. Ponadto 
kierowca nie stosował się do zna-
ków (linia podwójna ciągła i nakaz 
jazdy w prawo) i wyprzedzał na 
przejściu dla pieszych. W końcu 
wjechał na rondo pod prąd i kon-
tynuował jazdę w kierunku Szcze-
cina. Policjanci używając sygna-
łów błyskowych  i dźwiękowych 
ruszyli za nim. Kierowca swoje 
zachowanie tłumaczył tym, że bar-

dzo się spieszy. Wobec niego za 
popełnione wykroczenia drogowe 
i spowodowanie zagrożenia w ru-
chu drogowym będzie skierowany 
wniosek o ukaranie do sądu. Po-
nadto funkcjonariusze zatrzymali 
38-latkowi prawo jazdy. 
Za popełnione wykroczenia we-
dług kodeksu wykroczeń grozi 
kara grzywny i zakaz prowadzenia 
pojazdów.
Oprac. m

„Nielaty” w natarciu
W ostatnich dniach 
policjanci zatrzyma-
li nieletnich wandali, z 
których jeden „odważ-
nie” połamał posadzo-
ne niedawno drzewka, 
a drugi i trzeci włama-
li się do samochodu. 

15-latek odpowie przed sądem za 
zniszczenie sześciu świeżo posadzo-
nych klonów. Straty oszacowano na 
650 złotych. Do zdarzenia doszło na 
drodze z Mirosławca do Mirosławca 
Górnego. 
Z kolei dwaj 16-latkowie przyjecha-
li do Wałcza z Kalisza Pomorskiego 
na 18. urodziny koleżanki. Impreza 
zorganizowana była w świetlicy wiej-
skiej na terenie gminy Wałcz. Nie-
letni wyszli z imprezy i włamali się 

do stojącej nieopodal hondy civic. 
Ponadto uszkodzili powłokę lakierni-
czą, przebili wszystkie cztery opony, 
a ze środka ukradli radioodtwarzacz. 
Pokrzywdzony nad ranem zauważył 
uszkodzone auto i zawiadomił Policję. 
Straty oszacowano na 2 tys. zł. 
Nieletnimi zajmie się sąd rodzinny, ale 
rodzice mogą ponieść konsekwencje 
finansowe.
Oprac. AK

Zamieszanie z paczkami
Osoby, które otrzyma-
ły paczki z Banku Żyw-
ności skarzą się, że
działający przy wa-
łeckiej parafii pw. św. 
Antoniego Parafialny 
Zespół Caritas odmó-
wił im wsparcia przez 
świętami Bożego Na-
rodzenia. Jak tłumaczy 
proboszcz, taki ruch był 
potrzebny, ponieważ nie 
powinno się dublować 
pomocy, a ponadto nie-
którzy z obdarowanych 
natychmiast sprzeda-
ją nadmiar żywności.

27 i 28 października pomoc z 
BŻ otrzymało w Wałczu oko-
ło 500 osób. Należało zgłosić się 
do Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, wypełnić zaświadcze-
nie o dochodach i po otrzymaniu 
skierowania pobrać paczkę. Były w 
niej płatki owsiane, kasze, maka-
rony, mleko, konserwy, sery i inne 
produkty żywnościowe. Wszystko 
wysokiej jakości i z długim okre-
sem przydatności do spożycia. W 
sumie na jedną uprawnioną do od-
bioru osobę mogło przypaść nawet 
ponad 40 kilogramów żywności.
Cześć osób, która taką pomoc w 
postaci paczek otrzymała to rów-
nież podopieczni Parafialnego Ze-
społu Caritas parafii pw. św. Anto-
niego. Jakież było ich zdziwienie, 

kiedy udali się na parafię po odbiór 
bonów upoważniających do otrzy-
mania paczek na „Mikołajki” oraz 
na Boże Narodzenie i usłyszeli, że 
nic nie dostaną.
- Pani Dąbrowska, która jest sze-
fową Caritasu stwierdziła, że nie 
otrzymamy bonów - mówiło 
wspólnie kilkanaście osób (dane 
do wiadomości redakcji). - Chce-
my zachować anonimowość, 
ponieważ boimy się, że pani Dą-
browska nas sobie zapamięta. Nie 
pomogły tłumaczenia, że pomoc 
z BŻ to jednorazowa akcja, a my 
potrzebujemy wsparcia przez cały 
rok. Obecnie boimy się również o 
to czy otrzymamy dotację na zakup 
węgla, a nasze uczące się dzieci na-
dal będą otrzymywać stypendium.

W pierwszej, mocno oficjalnej i su-
chej rozmowie telefonicznej Teresa 
Dąbrowska stwierdziła, że musi 
skontaktować się z proboszczem i 
dopiero potem udzieli informacji, 
a druga, odbyta nazajutrz, nie na-
leżała do najprzyjemniejszych.
- Tym ludziom nic się nie należy, 
ponieważ już otrzymali pomoc - 
stwierdziła T. Dąbrowska. - Zresz-
tą cześć z nich natychmiast sprze-
dała produkty, aby za te pieniądze 
kupić alkohol i papierosy. Zresztą 
mam dużo pracy i nie zawracajcie 
mi d…
- Pani Dąbrowska mogła być zde-
nerwowana, ponieważ natarł na 
nią z pretensjami spory tłum - tłu-
maczył proboszcz parafii pw. św. 
Antoniego Marek Metalica. - Nie-

stety jest wiele osób, które pobie-
rają pomoc z każdego możliwego 
miejsca. Od urzędów, Caritasu 
czy zielonoświątkowców. I część 
tej żywności natychmiast trafia na 
wtórny rynek i jest sprzedawana. 
Mamy niepisaną umowę z MOPS
-em, aby nie dublować pomocy, 
ponieważ możemy wtedy nasze 
wsparcie przekazać większej licz-
bie potrzebujących. Niestety naj-
większy raban podnoszą ludzie 
pobierający wsparcie z licznych 
źródeł. Pragnę również uspokoić 
tych, którzy są pod naszą opieką. 
Dzieci otrzymają paczki świątecz-
ne, a stypendia będą dalej wypła-
cane.
p
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Zachodniopomorskie- czy warto żyć 
razem ale w biedzie? 

Z dniem 1.01.2016 roku minie 16 
lat od dużych zmian administracyj-
nych  w Polsce. Powstało wówczas 
16 województw oraz 380 powiatów. 
W świadomości Polaków utrwaliło 
się, że zlikwidowano 33 wojewódz-
twa w tym zwłaszcza koszalińskie.
Województwo koszalińskie to daw-
na, ale jeszcze nie zapomniana 
jednostka podziału administra-
cyjnego Polski której stolicą był 
Koszalin - powołana do życia w 
myśl reformy administracyjnej z 
6 lipca 1950 roku. Województwo 
koszalińskie w 1998 roku podzie-
lone było na 18 miast i 35 gmin. 
Z dniem 1 stycznia 1999 roku ko-
lejna reforma wróciła do rozwiązań 

z przed 1975 roku z jedną jedyną 
zmianą – bez województwa ko-
szalińskiego!. Ta decyzja rządzącej  
wówczas koalicji AWS – UW była 
dla większości mieszkańców wo-
jewództwa koszalińskiego mocno 
niezrozumiała. Zabrakło publicz-
nego, merytorycznego dialogu ze 
społeczeństwem. „Puste” argumen-
ty nie mogły uspokoić atmosfery. 
Nic więc dziwnego, że likwidacji 
województwa koszalińskiego sprze-
ciwiali się prawie wszyscy miesz-
kańcy, postulujący utworzenie wo-
jewództwa środkowopomorskiego.
Z chwilą utworzenia województwa 
zachodniopomorskiego pojawiły 
się całkiem nowe problemy do roz-
wiązania. W strukturę  wojewódz-
twa zachodniopomorskiego weszły 
jst z 5 „małych” poprzednich wo-
jewództw. Mamy więc bogaty pas 

nadmorski i biedne pozostałości po 
PGR – ach. Nie mamy kompatybil-
nego systemu komunikacyjnego. 
Wałcz dopiero od 2 lat ma połącze-
nie kolejowe ze Szczecinem. Nie 
mamy jednolitej TV regionalnej, 
ani jednorodnej dla województwa 
zachodniopomorskiego prasy regio-
nalnej. Medialnie mieszkańcy regio-
nu nadal mają „ciągotki” i media: z 
Poznania - Wałcz, ze Słupska – Sław-
no, z Gorzowa - Myślibórz i oczywi-
ście media z Koszalina dla Koszalina 
i okolic. Mieliśmy i mamy nadal róż-
ne prefiksy telefoniczne (aż 5 w woj. 
zachodniopomorskim). Pozytywną 
polityczną praktyką województwa 
zachodniopomorskiego stało się to, 
że sprawy kadrowo - personalne 
nie miały decydującego znaczenia. 
One nigdy nie „wadziły” w sposób 
zanadto dokuczliwy. Nie przeszka-

dzało to, że tzw. „elity” polityczne 
w naszym województwie pocho-
dzą z innych „geograficznie” bajek.
Nadal jednak główne problemy wo-
jewództwa są nierozwiązane. Myślę 
tu o budowie infrastruktury drogo-
wej. Owszem zbudowana zostanie 
droga ekspresowa S6, której dzisiaj, 
mam nadzieję, że nic i nikt nie jest już 
w stanie powstrzymać. Problemem 
jest jednak brak decyzji dotyczących 
budowy dróg: S10 i S11, tunelu w 
Świnoujściu, obejścia północnego 
Szczecina oraz wielu tak potrzeb-
nych obwodnic. Niestety nie mamy 
także rozsądnej polityki dla wsi po-
pegeerowskich, walki z bezrobociem 
czy też polityki morsko – stocznio-
wej. Nie udaje się także zatrzymać 
ludzi młodych. Oni „nogami” wy-
bierają swoją, ale i naszą przyszłość.
Nie byłoby pomysłów na podzia-

ły gdyby nie było problemów 
nierozwiązanych. Koszalin nie 
zyskał absolutnie nic na progra-
mie którego nigdy nie urucho-
miono: „Dla miast które utraci-
ły status miasta wojewódzkiego”.
Trudności, moim zdaniem, wynikają 
ze znalezienia wspólnego „mianow-
nika” jakim jest wspólnota interesów 
całego regionu czyli problem rów-
nomiernego rozwoju województwa 
zachodniopomorskiego. Problem  
ten do dzisiaj jest nierozwiązany.
Nasz region – województwo za-
chodniopomorskie jest najwol-
niej rozwijającym się wojewódz-
twem w kraju. Ponawiam więc 
pytanie z przed roku: czy warto 
nadal żyć razem ale w biedzie.

 Jerzy Kotlęga

LIST DO REDAKCJI
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 

ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[71/6/72] Wynajmę sklep na ul. 
Kilińszczaków. 

Tel. 67-258-26-84

[69/2/63] Działka budowlana z warun-

kami do zabudowy w Przybkowie 1585 

m2 . Cena 125 tyś zł. 

Tel. +44 7864247419 lub 672580396

[69/1/63] Szukam ziemi do dzierżawy/ 

najmu. Może być ugor. Powierzchnia od 

1 do 2 ha w okolicy Wałcza. 

Tel.502-859-335

[67/4/50] Sprzedam lub zamienię na 

parter mieszkanie 4-pokojowe. 

Tel. 692-748-176

[70/8/66] Sprzedam dwa mieszkania.

Jedno bezczynszowe,własnościowe.

Drugie bezczynszowe, po częściowym 

remoncie. Tel. 67-387-32-17, 

kom. 608-79-72-24

[63/12/39] Sprzedam działki budowla-

ne. Różewo.Tel. 507-136-469

[69/80/65] Sprzedam mieszkanie 

3-pok. 60 m2 z ogródkiem, parter, osob-

no wc i łazienka + 2 piwnice. 

Tel. 604-328-544

[70/4/67] Sprzedam ładny dom w Wał-

czu ul. Żeromskiego 18. Cena do nego-

cjacji.  Tel. 604-966-401

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, 

Wałcz, Zatorze II, 2 pok., IIp. po kapital-

nym remoncie. Tel. 609-157-715

[69/1/60] SPRZEDAM duży, ładny 

dom w Wałczu na ul. 3-go maja. 

Tel. 602-515-258

[70/1/70] Sprzedam mieszkanie 

52m2, w kamienicy. 

Tel. 502-440-489

[68/80/57] Do wynajęcia garaż na Zato-

rzu II. Tel. 696-857-783

[73/4/81] Wynajmę lokal handlowy w 

Mirosławcu. Pow. 42,5 m2 w centrum 

miasta. Tel. 600-529-003[

72/3/74] TBS Spólka Wałcz-mieszkania 

od wynajmu do właśności. 

Tel. 509-584-369

[73/4/81] Pokój do wynajęcia dla 1-2 

osób. Wałcz- Zatorze (tanio). 

Tel. 501-826-078

[73/80/81] Sprzedam tanio mieszkanie 

własnościowe, bezczynszowe 63m2, 

do remontu. Tel. 535-982-790

RÓŻNE: 

[60/6/15] Prace remontowe, malowa-

nie,szpachlowanie bezpyłowe, regip-

sy, płytki, panele i inne. 

Tel. 668-151-945

[71/5/72] SUPER OKAZJA! Pożyczka 

za darmo, minimum formalności. 

Tel. 508-593-834

[68/10/12]  BIURO MATRYMONIALNE 

„Dana”.Tel. 695-06-20-20

[68/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 

Nauka, korepetycje, niemiecki dla 

opiekunek, tłumaczenia zwykłe. 

Tel. 726-173-057

[72/6/75] Remonty, wykańczanie 

mieszkań. Tel. 739-531-694

[72/1/76] Nowa kwiaciarnia. 

Ul. Dworcowa 2

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komu-

nikacyjnemu, pomożemy Ci uzyskać 

odszkodowanie od sprawcy wypadku. 

Zadzwoń Tel. 725-186-854

[70/2/68] Sprzedam wózek inwalidzki 

elektryczny. Tel. 661-116-521

[72/1/77] Szybkie i wygodne pożyczki. 

Przejrzyste zasady, raty łatwe do spła-

ty Tel. 500-600-370. Optima Sp. z o.o. 

KRS0000355315

[72/8/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 10 grudnia 2015

[60/4/17] Opiekun/ka seniorów- 
praca w Niemczech- legalnie, 
bez prowizji, sprawdzone kontrakty, 
atrakcyjne wynagrodzenie oraz do-
datki za święta. Zadzwoń- Promedi-
ca24- 
tel. 514-781-838.

[60/12/19] Praca w Anglii- pracuj 
jako opiekun osób starszych i zarób 
1200 Funtów oraz dodatki za wyjaz-
dy świąteczne. Praca legalna, bez 
prowizji. 
Promedica24,Tel.514-781-838.

[60/4/18]  Firma budowlana poszu-
kuje doświadczonych pracowników 
w pracach remontowych. Tel. 730-
594-695
mail: budowalcz@gmail.com

[60\12\28] Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Czas pracy 
nielimitowany. CZŁOPA. Tel. 509-
683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w 
Wałczu. Atrakcyjna prowizja, praca 
dodatkowa, 
również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Zatrudnię kierowcę- mechanika z 
prawem jazdy kat. C  Tel. 509-968-
864 

W związku z rozwojem Firmy Trans-
portowej Międzynarodowy Transport 
Drogowy Jerzak Trans , poszukuje-
my osoby na stanowisko :
kierowcy w ruchu międzynarodowym  
kategoria C+E
Mile widziane doświadczenie .
Kontakt: 662 333 758

[61/10/31] Koszenie rowów, praca 
od zaraz. 
Tel. 604-639-019

[68/4/56] Zatrudnię kierowców z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym 
(kat. B, plandeka 3,5 t).
Wyjazdy 3 - 4 tyg. po UE. CV:
profiltransport@gmail.com lub
ul. Kościuszki 16/1, Wałcz.

Kurs j. niemieckiego dla opieku-

nów seniorów w Wałczu- zapisz 

się i pracuj w Niemczech,Promedi-

ca24 Tel. 514-781-838.

[73/2/80] Hurtownia Spożywczo

-Nabiałowa DALMAR zatrudni 

mężczyznę w charakterze maga-

zyniera (prawo jazdy kat. B). 

CV ul. Kołobrzeska 13
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TS Mówią, że numer jeden 
Biżuterię firmy Pando-
ra można otrzymać tyl-
ko w jednym miejscu 
na cały powiat wałecki. 
Jest to salon jubilerski 
Topaz One znajdujący 
się w Wałczu przy ul. 
Kilińszczaków 18 . Sa-
lon właśnie obchodzi 
swoje pierwsze urodzi-
ny. O minionym roku i 
planach na przyszłość 
z właścicielem salonu, 
Mariuszem Górnikiem 
rozmawia Piotr Kurzyna

Piotr Kurzyna: Skąd pomysł na 
założenie w Wałczu salonu z bi-
żuterią Pandora, przecież to jest 
towar bardzo luksusowy i otwie-
ranie tego typu placówki wią-
że się z dosyć dużym ryzykiem. 
Mariusz Górnik: Faktycznie biżute-
ria Pandory to dobro luksusowe, ale 
wbrew pozorom w bardzo  przestępnej 
cenie. Jest to biżuteria dostępna niemal 
dla każdego, kto ceni jakość. Nie trzeba 
być bardzo majętnym, by nosić dobrą 
biżuterię, bo Pandora oferuje szerokie 
spektrum produktów, które można łą-

czyć ze sobą. W naszym sklepie męż-
czyźni bardzo chętnie kupują swoim 
wybrankom bransoletki z charmsami. 
To jest produkt, który może być uzu-
pełniany niemal bez końca. Dodatko-
we charmsy można zbierać choćby z 
okazji tematycznych. Koszt charmsa 
zaczyna się od 59 zł, więc widać, że 
jest to koszt niewielki w porównaniu 
do radości, którą można zauważyć na 
twarzy innej osoby. Wracając do ge-
nezy powstania salonu, to po prostu 
wymusiła to potrzeba rynku. Ryzy-
ko było duże, ale opłaciło się, bo dziś 
nasz sklep ma status złotego sklepu 
Pandory, co jest dużym osiągnięciem. 
Takim tytułem nie mogą pochwalić się 
nawet sklepy z dużych miejscowości. 

PK: Z perspektywy czasu można 
więc uznać, że ryzyko się opłaciło?
MG: Zdecydowanie tak, choć przy-
znam, że nie jest to rynek łatwy i na 
pewno należy mieć duże doświad-
czenie, aby się w nim odnaleźć. Dziś 
mamy wiele klientek i klientów spo-
za Wałcza. Spora grupa osób przy-
jeżdża choćby z pobliskiej Piły, gdyż 
tam nie mają tak dużego wybory bi-
żuterii Pandora, jak my mamy tutaj

PK: Minął rok od otwarcia salonu 
Topaz One. Jak więc można pod-
sumować działalność tej placówki? 
MG: W ciągu roku osiągnęliśmy na-

prawdę bardzo wiele. Jak wspomnia-
łem, otrzymaliśmy status złotego skle-
pu. Wszystko dzięki wytężonej pracy 
naszego zespołu, któremu chcemy 
przy okazji podziękować. Porównu-
jąc cenę do jakości, to chyba jesteśmy 
najbardziej konkurencyjni na ryn-
ku, co potwierdzają opinie naszych 
klientów. Mówią, że jesteśmy nume-
rem jeden. Chyba to przewidzieli-
śmy, bo w nazwie pojawił się wyraz 
„one”, a bycie pierwszym zobowią-
zuje do jeszcze większego wysiłku. 

PK: Topaz to nie tylko Pandora, ale 
także inne rozpoznawalne marki na 
rynku jubilerskim. Co jeszcze klien-
ci mogą  odnaleźć w waszej ofercie?
MG: Jesteśmy oficjalnym i jedynym 
partnerem marki Verona. Nie ak-
ceptujemy jakichkolwiek podróbek. 
Współpracę z tą firmą  prowadzimy 
już  ponad 10 lat. Ponadto wprowa-
dziliśmy produkty znanej firmy Spark 
z oryginalnymi kamieniami Swaro-
vskiego, stając się ich oficjalnym i je-
dynym w okolicy partnerem. Wśród 
biżuterii odnaleźć można takie firmy 
jak Manoki, czy Dziubeka. W naszym 
drugim salonie przy dużym rondzie 
posiadamy duży wybór bransolet Le-
moniq, które moim zdaniem będą 
hitem wśród prezentów pod choinkę. 

PK: Konkurencja na ryn-
ku wałeckim nie jest mała…
MG: To fakt, czasami nasza konku-
rencja działa nie do końca uczciwie, 
ale wolę tego nie komentować. Po-
wstały w ostatnim czasie nowe sklepy 
jubilerskie, ale jestem przekonany, że 
nasza jakość jest najbardziej przeko-
nywująca i doceniają to klienci, którzy 
są po prostu lojalni i cenią uczciwość.

PK: Porozmawiajmy o przyszło-
ści. Dziś są dwa sklepy w Wałczu 
oraz jeden w Złotowie, czy są jesz-
cze jakieś plany na przyszłość?

MG: Nie mówimy nie, ale nie 
chcemy zdradzać szczegółów. 
Korzystając z okazji, okazji chciał-
bym podziękować naszym pracow-
nikom za wspólny sukces, a przed 
wszystkim klientom za to, że są wciąż 
z nami  i życzyć miłych oraz rodzin-
nych świąt. Oczywiście podziękowa-
nia skierowane są zarówno do klien-
tów stałych, jak i tych nowych, którzy 
planują dołączyć do naszego grona. 
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Kto ile winien?
- Właściciele prywat-
nych przedszkoli z 
powodu bezprawnie 
pobranych dotacji są 
winni Urzędowi Miasta 
około 400 tysięcy zło-
tych - twierdzi wicebu-
rmistrz Wałcza Joanna 
Rychlik-Łukasiewicz. 
- To miasto z powodu 
źle naliczanych dotacji 
jest nam winne znacz-
nie większą sumę - ri-
postują właściciele nie-
publicznych placówek.

W Wałczu działa 5 niepublicznych 
przedszkoli, lecz najwięcej pre-
tensji do władz ma właścicielka i 
dyrektorka najstarszego, działa-
jącego od 2001 roku przedszkola 
Czerwony Kapturek Małgorzata 
Jaworska. Lista żądań jest długa i 
obejmuje kilka poprzednich lat.
- Samorządowa władza powin-
na oddać mojej placówce dotacje 
w wysokości 41 tysięcy złotych 
za opiekę nad sześciolatkami w 
miesiącach wakacyjnych w latach 
2012 i 2013 - powiedziała M. Ja-
worska. - Ponadto zupełnie nie 
rozumiem, dlaczego domaga się 
od nas zwrotu dotacji za opiekę 
nad dziećmi młodszymi niż 2,5 
roku, kiedy ta opieka była spra-
wowana. Prosił nas o to jeszcze 
burmistrz Tuderek i wtedy nie 
było problemów z otrzymaniem 
pieniędzy. Uważam również, że 
dotacje są źle naliczane, nie bierze 

się pod uwagę wszystkich danych, 
a przedszkola publiczne są fawo-
ryzowane. Prowadzimy działal-
ność oświatową, a nie gospodarczą 
i uważam, że urzędnicy, którzy 
tak twierdzą, nie znają przepi-
sów Ustawy o systemie oświaty.
Pierwszą kwestią, czyli sprawą sze-
ściolatków zajął się Sąd Rejonowy 
w Wałczu, do którego M. Jaworska 
wniosła pozew o zwrot 41 tysięcy. 
Na rozprawie, która odbyła się 4 
grudnia, pozew został oddalony, 
a w uzasadnieniu sąd stwierdził, 
że roszczenia są bezpodstawne. 
Wyrok jest nieprawomocny, a 
M. Jaworska zapowiada apelację.
Do innych zarzutów odno-
si się wiceburmistrz Joanna 
Rychlik-Łukasiewicz oraz na-
czelnik Wydziału Spraw Spo-
łecznych UM Anna Gródka.
- Jesteśmy wdzięczni, że działające 
w Wałczu niepubliczne przedszko-
la zapewniają dzieciom opiekę, jak 
również tworzą miejsca pracy - za-
znacza wiceburmistrz. - Jednak my 
musimy działać w ramach obowią-
zującego prawa i właśnie to prawo 
obliguje nas do żądania zwrotu 
bezprawnie pobranych dotacji. 
Ponadto jeżeli kontrole wykazują, 
że fundusze są wydawane w nie-
właściwy sposób, musimy reago-
wać. Do sprawy sześciolatków nie 
będę wracać, to rozstrzygnął sąd. 
Dzieci poniżej 2,5 roku życia nie 
mogą w świetle prawa uczęszczać 
do przedszkola, lecz do żłobka i 
dlatego pobrane przez przedszko-

la dotacje na opiekę nad takimi 
dziećmi powinny być zwrócone. 
Takie są przepisy, a suma, jaką są 
nam winne placówki niepublicz-
ne, waha się w granicach 400 tys. 
złotych. Natomiast co do sposo-
bu naliczania dotacji, zapewniam, 
że wszystko odbywa się zgod-
nie z Ustawą o systemie oświaty.
- W tej ustawie znajduje się arty-
kuł 90 - dodaje A. Gródka. - W 
punkcie 3d jest wyraźnie napi-
sane na co mogą być wyłącznie 
wykorzystane dotacje, a każde 
odstępstwo jest niedozwolone.
Pozostaje jeszcze sprawa zbyt 
późnego przekazywania przed-
szkolom niepublicznym ostat-
niej części dotacji, a otrzymane 
w końcu roku kalendarzowego 
środki zmuszają prowadzących 
placówki do szybkiego ich wyda-
wania, co nie zawsze służy roz-
sądnym ich gospodarowaniem.
- Ostatnia, dwunasta rata dota-
cji winna zostać przekazana pla-
cówkom do 15 grudnia - wyja-
śnia A. Gródka. - W końcu roku 
kontrolujemy jednak dokumenty 
i wtedy widzimy czy dotacje zo-
stały dobrze oszacowane i czy 
wszyscy wywiązali się z prawi-
dłowego ich wydawania. Jeżeli 
stwierdzimy nieprawidłowości, 
następuje wypłata wyrównania 
lub wzywamy zainteresowanych 
do zwrotu źle wydanych środków.
piotr
 

Ziemia wałecka
 w historii

Pod hasłem „Dzie-
je ziemi wałeckiej na 
przestrzeni wieków” 
odbyła się zorgani-
zowana przez Regio-
nalne Towarzystwo 
Historyczne Ziemi Wa-
łeckiej III Regionalna 
Konferencja Naukowa.

4 grudnia w auli ZS nr 1 im. Kazi-
mierza Wielkiego licznie zebrała 
się młodzież licealna i gimnazjalna, 
przybyli również przedstawiciele lo-
kalnych władz samorządowych, na-
uczyciele historii oraz mieszkańcy 
Wałcza. Wygłoszono dziewięć refe-
ratów, a omawiana tematyka obej-
mowała okres od wczesnego śre-
dniowiecza po czasy współczesne.
- Na tej konferencji będą prezento-
wane różne zagadnienia związane 
z historią Wałcza i okolic od cza-
sów najdawniejszych, poprzez XIX 
wiek i czasy najnowsze - mówił 
podczas otwarcia prezes RTHZW 
i jednocześnie kierownik naukowy 
konferencji Przemysław Bartosik. 
- Tematyka jest różnorodna i doty-
czy zagadnień politycznych, gospo-
darczych, religijnych, i społecznych. 

Pierwsza część konferencji dotyczy 
okresu do XIX wieku, a druga to 
już czasy najnowsze. Prelegentami 
są głównie nauczyciele historii, lecz 
również pasjonaci tej dziedziny. 
Konferencja skierowana jest głów-
nie do młodzieży i dlatego zapro-
siliśmy uczniów wałeckich szkół.
Prelegenci mówili między innymi 
o najnowszych znaleziskach arche-
ologicznych na ziemi wałeckiej, 
omawiano wybrane aspekty funk-
cjonowania społeczności żydow-
skiej od XVIII do XX wieku czy 
wielokulturowość powiatu wałec-
kiego na przykładzie mniejszości 
ukraińskiej. Po zakończeniu pre-
lekcji odbył się panel dyskusyjny i 
dyskusja, a na koniec zadawano py-
tania i podsumowano konferencję.
Działacze towarzystwa mają w pla-
nach publikację wygłoszonych re-
feratów w formie wydawnictwa. 
W przygotowaniu jest siódmy tom 
periodyku „Studia i Materiały do 
Dziejów Ziemi Wałeckiej”. Jak mó-
wił prezes, towarzystwo liczy na 
wsparcie samorządu miasta i po-
wiatu, a dzięki temu publikacja 
może ukazać się w przyszłym roku.
piotr
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Policyjny rajd Mikołaja
Od odwiedzin małych 
pacjentów w 107 Szpita-
lu Wojskowym w Wałczu 
rozpoczął się „Policyjny 
Rajd Mikołaja” - inicja-
tywa wałeckich stróżów 
prawa i braci kapucy-
nów z parafii św. Anto-
niego w Wałczu.

Dzieci oprócz słodyczy otrzymały 
odblaskowe kamizelki i „Elementa-
rze bezpieczeństwa”. Mundurowi na 
ręce pielęgniarki oddziałowej wręczy-
li artykuły papiernicze. Upominki w 
postaci odblaskowej opaski otrzymali 
także  rodzice małych pacjentów. 
- Mikołajowe spotkanie w świetlicy 
oddziału dziecięcego rozpoczęło się 
od opowiedzenia dzieciom legendy 
związanej z Mikołajem - relacjonuje 
sierż. szt. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. - Dzie-
ci uśmiechały się, kiedy usłyszały, że 
święty przyjechał do nich pod eskortą 
policji.
Słodkie upominki od mundurowego 

Mikołaja otrzymają w tym roku tak-
że uczniowie szkół podstawowych w 
gminie Tuczno. Policyjna akcja skie-
rowana jest także do niechronionych 
uczestników ruchu drogowego i kie-
rowców, a odbędzie się 14 i 21 bm. na 
terenie Wałcza i Mirosławca. W zor-
ganizowaniu paczek dla dzieci, poli-

cjantów wspomogła Gminna Komisja 
Rozwiązywania Problemów Alkoho-
lowych, Urząd Gminy Wałcz, Urząd 
Miasta i Gminy Tuczno, Zakład Cze-
kolady w Tucznie i funkcjonariusze 
Straży Gminnej.
Oprac. m

Do Redakcji Tygodnika Extra Wałcz,

Chciałbym się odnieść do opubliko-
wanego przed dwoma tygodniami 
w gazecie artykułu relacjonującego 
przebieg obrad minionej sesji Rady 
Miasta Wałcz, w którym nie przed-
stawiając w meritum spraw, o które 
jako radny zabiegam, stawiacie mnie 
Państwo w stosunku do czytelników 
w złym świetle. Wyjaśniam, że niko-
go nie atakuję, tylko domagam się 
od kierownictwa UM skutecznych 
działań w zakresie rozwoju gospo-
darczego miasta oraz dbania o fi-
nanse miasta. Jako radny nie godzę 
się na lekceważenie w tym zakresie 
ważnych spraw, które od wielu lat 
są zaniedbywanie. Dla przykładu 
wskażę, że nie zamierzam akcep-
tować, aby w sposób właściwy nie 
opracowywano dokumentów wska-
zujących konkretne działania akty-
wizujące rozwój turystyczny miasta 
oraz sposobów na jego promocję. 
Mieszkańcy mogą na turystyce za-
rabiać i trzeba im to umożliwić. 
Ludzie potrzebuję pracy. Miasto ma 
bardzo duży potencjał turystyczny, a 
kierownictwo UM nie wykorzystuje 
tego w należyty sposób. Jako radny 
naszego miasta oczekuję od wybra-
nej na Burmistrza konkretnych i 
praktycznych rozwiązań w tym za-
kresie. Do dziś nie dostałem nawet 
dokumentu z planowanymi działa-
niami na 2016 rok, który takie dzia-

łania by przedstawiał. Do tego, gdy 
proponuję konkretne rozwiązanie 
w tym zakresie, to Burmistrz uznaje 
takie działanie za niepotrzebne. Nie 
zamierzam przechodzić obojętnie 
obok takiej sytuacji. Domagam się 
także wyjaśnień w zakresie niewła-
ściwego wydatkowania środków 
publicznych. Miasto jest poważ-
nie zadłużone, a inwestycji, jakich 
trzeba w nim dokonać, jest bardzo 
wiele. Jako radny nie zamierzam to-
lerować nieprawidłowości, jakie są 
wykazywane w tym zakresie. Każda 
złotówka jest ważna i powinniśmy 
ją właściwie wydatkować dla roz-
woju miasta. Domagałem się także 
udzielenia publicznej informacji na 
temat prowadzonych postępowań 
sądowych w stosunku do Burmi-
strza Bogusławy Towalewskiej oraz 
Urzędu Miasta Wałcz i placówek mu 
podległych. Jako radny mam obo-
wiązek informowania mieszkańców 
o sytuacji miasta, zresztą nie tylko 
ja. Jednak jak widać po zachowa-
niu radnego Zdzisława Rydera, czy 
Jacka Jarewskiego wyraźnie im to 
przeszkadza. Zdzisław Ryder jako 
prowadzący obrady, gdy tylko zabio-
rę głos, notorycznie mi przeszkadza. 
Na wszelkie sposoby utrudnia mi 
dociekania wykazywanych przeze 
mnie nieprawidłowości, a wybranej 
Burmistrz umożliwia miganie się od 
udzielania odpowiedzi na zadawa-
ne przeze mnie pytania. Dlatego też 

domagam się od przewodniczącego 
właściwego prowadzenie obrad. Nie 
godzę się na wykorzystywanie przez 
niego swojej funkcji. Nie może być 
tak, że strofuje on moją osobę i nie 
uniemożliwia mi się wypowiedzieć 
w sprawach ważnych dla miasta oraz 
dociskania w stosunku do wyka-
zywanych nieprawidłowości wręcz 
je lekceważąc. Z koeli radny Jacek 
Jarczewski zaczyna fałszować rze-
czywistość, a tym samym próbuje 
bronić tych, którzy postępują wobec 
mieszkańców nieuczciwie. Informu-
ję, że nie poszedłem do Rady Miasta 
Wałcz, aby biernie przechodzić obok 
ważnych spraw, które nas wszystkich 
dotyczą. Nie zamierzam tolerować 
postaw, które nie sprzyjają zmia-
nom, a które niewątpliwie są dla na-
szego miasta potrzebne. Kierownic-
two Urzędu Miasta musi w sposób 
właściwy sprawować swoje funkcje 
i wykazywać dużą skuteczność na 
rzecz rozwoju miasta. Z kolei rad-
ni muszą zachowywać się uczciwie 
w stosunku do zaistniałej sytuacji 
niezależnie od konsekwencji, jakie 
mogą ich napotkać ze względy na 
powiązania polityczne, a jak widać, 
takowe występują. Na koniec dla 
wszystkich przecinków zmianom w 
mieście dodam, że są one nieunik-
nione.
Radny Rady Miasta Wałcz - Adrian 
Zalewski (pisownia oryginalna)

Szanowny panie radny, 
chciałbym panu przypomnieć, że 
ma pan prawo do inicjatywy uchwa-
łodawczej, z której pan nie korzysta. 
Całą procedurę odnajdzie pan w sta-
tucie gminy miejskiej. Przypomnę 
panu także, że przewodniczący Rady 
odpowiada za poprawne prowadze-
nie obrad i to on decyduje, kto za-
biera głos i jak często. Zawsze może 
pan złożyć skargę do wojewody lub 
po prostu porozmawiać z przewod-
niczącym o swoich odczuciach. Z 
radnym Jarczewskim proponuję 
porozmawiać osobiście, zamiast ża-
lić się za pośrednictwem lokalnych 
mediów. Jednakże z szacunku do de-
mokracji i wolnego słowa, pański list 
postanowiliśmy zamieścić.
Piotr Kurzyna   

Panie radny Zalewski, 
Jestem autorem relacji z sesji (nr 
171 z 26 listopada 2015 r., str. 13, pt. 
„Radny jak… menel?”), do której się 
pan odnosi - cyt. „stawiamy pana 
w stosunku do czytelników w złym 
świetle”. Otóż panie radny Zalewski, 
pan sam siebie stawia w złym świetle 
i to nie tylko w stosunku do Czytel-
ników. I to w zasadzie tyle z mojej 
strony.
Marcin Koniecko

LIST DO REDAKCJI

Reklama

ORS „PRZYSZŁOŚĆ”

zaprasza na

I Jarmark Bożonarodzeniowy
dnia 12.12.2015 w godzinach 11:00-13:00

na placu przed WCK ul. Zesłańców Sybiru 1

W Programie:
- Kiermasz produktów regionalnych i ozdób świątecznych
- Możliwość zakupu potraw wigilijnych i pierniczków
- Ciepły barszcz z pierogami dla każdego kto odwiedzi Jarmark
- Sanie z Mikołajem
- Kolędowanie
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Jubileusz rodziny wojskowej
Stowarzyszenie Rodzi-
na Wojskowa obchodzi 
w tym roku jubileusz 
90-lecia istnienia. Z tej 
okazji wałeckie koło sto-
warzyszenia zorganizo-
wało okolicznościowe 
spotkanie.

Na jubileuszowe spotkanie, które odbyło się 
4 grudnia w Klubie Brygady Wsparcia Do-
wodzenia WKPW przybyli przedstawiciele 
samorządów, koła z Mirosławca, Krystyna 
Karpińska z Rady Naczelnej stowarzysze-
nia, dyrektorzy szkół i przedszkoli oraz byłe 
członkinie, które działały w organizacji w 
Wałczu w latach 70. do 90. 
Przewodnicząca koła Renata Pająk przed-
stawiła historię Stowarzyszenia Rodzina 
Wojskowa oraz opowiedziała o działalności 
wałeckiego koła, które w styczniu obcho-
dzić będzie trzecie urodziny. Wspomniała 
także o trzech kołach, które wcześniej funk-
cjonowały przy wałeckich jednostkach, a 
całości dopełniła prezentacja ukazująca 
działalność wałeckich kół na przestrzeni 
kilkudziesięciu lat.
- Stowarzyszenie powstało 3 lutego 1925 
roku, a pierwszą honorową przewodniczą-
cą była Aleksandra Piłsudska - mówi Rena-
ta Pająk. - Dlatego ten cały rok jest rokiem 
jubileuszowym. To okazja do wyróżnień 
i wspomnień oraz podkreślenia tego, że 
działamy nie tylko na rzecz integracji śro-

dowiska wojskowego, ale i dla społeczności 
cywilnej. Tutaj nasze działania kierujemy 
na współpracę z dziećmi, a planujemy także 

współpracować z seniorami.
Podczas spotkania dowódca 100 batalio-
nu łączności, przy którym działa wałeckie 
koło, ppłk Sebastian Trojanowski wrę-
czył podziękowania dla obecnych i byłych 
członkiń koła.
- Jestem pełen podziwu dla waszego za-
angażowania, realizujecie ważne zadania, 
ważne także dla społeczności lokalnej i 
myślę, że wspólnie zorganizujemy jeszcze 
wiele ciekawych imprez - mówił starosta 
Bogdan Wankiewicz.
Obchody zakończyły się wspólnym poczę-
stunkiem.
ks

Reklama

Wałcz karleje
Po wyprowadzce w po-
przednich latach kilku 
kluczowych instytucji 
z Wałcza oraz po nie-
dawnej likwidacji wa-
łeckiego Biura Obsługi 
Klienta Zakładu Ga-
zowniczego Poznań, 
obecnie Enea SA, 
motywując to wzglę-
dami ekonomicznymi, 
zamyka swoje biuro.

- Decyzję o zamknięciu biura w 
Wałczu podjęliśmy na podstawie 
dokładnych i długookresowych 
analiz - powiedział rzecznik De-
partamentu Komunikacji Korpo-
racyjnej Mateusz Pilarczyk. - Na-
sze biuro miesięcznie odwiedzało 
średnio 534 klientów, czyli około 
27 osób dziennie. Do pozosta-
łych biur miesięcznie przychodzi 
średnio niemal 1 700 osób, czyli 
ponad trzykrotnie więcej. Zde-
cydowaliśmy się na ten krok, po-
nieważ nasi klienci coraz częściej i 
chętniej korzystają z nowych form 
kontaktu; telefonicznej infolinii 
oraz internetu. Od nowego roku 
uruchamiamy między innymi dla 
klientów z obszaru wałeckiego 
nową możliwość kontaktu; elek-
troniczne biuro obsługi eBOK. 
Za jego pośrednictwem, po zalo-
gowaniu się, każdy klient będzie 

mógł załatwić swoje sprawy wy-
godnie i bez wychodzenia z domu.
Burmistrz Wałcza Bogusława To-
walewska w skierowanym do po-
sła na Sejm RP Stanisława Gaw-
łowskiego piśmie zwraca uwagę, 
że zamiar likwidacji BOK może 
być pierwszym etapem likwida-
cji całej firmy w Wałczu. Zwraca 
się również z prośbą o wspólne 
działanie przeciwko tej decyzji.
Jak zapewnia rzecznik, klienci Enei 
będą mogli załatwić większość 
spraw za pośrednictwem telefonu i 
e-maila. Dzwoniąc pod numer 611 
111 111 można wyjaśniać kwestie 
niezapłaconych faktur, podawać 
stan licznika, składać reklamacje, 
uaktualniać i zmieniać swoje dane 
kontaktowe, lub wygenerować kod 
do licznika przedpłatowego. Nie 
ma również konieczności osobi-
stej wizyty w  biurze, by podpisać 
umowę czy przepisać licznik na 
innego właściciela. Po zgłoszeniu 
takiej sprawy na infolinii doku-
menty do podpisu będą wysyła-
ne pocztą pod wskazany adres. 
Wszystkie te sprawy będzie można 
również załatwić za pośrednic-
twem wspomnianego już elek-
tronicznego biura obsługi eBOK, 
które zacznie działać na terenie 
Wałcza i okolic od początku 2016 r.
piotr
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„Ogród” liderem!
Spółdzielnia socjal-
na „Ogród Smaków” z 
Wałcza Drugiego (gmi-
na Wałcz) otrzymała 
wyróżnienie w kon-
kursie marszałka wo-
jewództwa zachodnio-
pomorskiego „Lider 
Ekonomii Społecznej”.

Konkurs jest rozstrzygany już po raz 
trzeci i ma na celu uhonorowanie 
osób i podmiotów, które w szcze-
gólny sposób przyczyniają się do 
wspierania ekonomii społecznej na 
Pomorzu Zachodnim, promują po-
stawy zgodne z ideą odpowiedzial-
ności społecznej, przeciwdziałają 
wykluczeniu społecznemu. Nagrody 
przyznawane są w trzech kategoriach: 
samorząd przyjazny ekonomii spo-
łecznej, podmiot ekonomii społecznej 

oraz animator ekonomii społecznej.
W kategorii podmiot ekonomii 
społecznej wyróżnienie otrzy-
mała spółdzielnia „Ogród Sma-
ków” założona w 2013 roku 
przez pięć bezrobotnych kobiet. 
- To dla nas bardzo ważne wyróż-
nienie i cieszymy się, że nasza dzia-
łalność została doceniona - mówi 
szefowa spółdzielni Jadwiga Maty-
sek. - W spółdzielni na pełen etat za-
trudnionych jest pięć osób oraz dwie 
na pół etatu. I chociaż początki były 
trudne, ta cała dokumentacja, pisanie 
biznesplanu, szkolenia, remont po-
mieszczeń i wyposażanie kuchni, to 
dzisiaj funkcjonujemy bardzo dobrze: 
działamy bez kredytów, gotujemy dla 
szkół gminnych, bierzemy udział w 
przetargach. Najważniejsze jest jed-
nak to, że zatrudniamy osoby wyklu-
czone, które wiele lat były bezrobotne.
ks

Zawody mikołajkowe na koniu
W Ośrodku Jeździeckim 
Kołacz w Kołatniku (gm. 
Wałcz) podczas odby-
wających się dorocz-
nych zawodów mikołaj-
kowych został pobity 
rekord frekwencji wśród 
zawodników i kibiców.

Na parkurze w minioną nie-
dzielę (6 bm.) rywalizowało 32 
młodych jeźdźców. W skokach 
do 80 cm zwyciężyła Aleksan-
dra Piątek na koniu Grevious, 
za którą kolejno uplasowały się: 
Liwia Wojdyło (BZN), Zuzanna 
Szklarz (Granit) i Jagoda Ciebia-
da (Ramal). W skokach do 60 
cm niepokonana okazała się Julia 
Truszkowska (Granit), druga była 

Alicja Herbetko (Granit), trzecia 
Lidia Kosidło (Whisky), a czwar-
ta Gabriela Kmiotek (Ramal). W 
skokach do 40 cm najlepsza była 
J. Ciebiada (Clinton C), druga 
Marta Kulawik (Kaliwia), a trze-
cia Matylda Koniecko (Mały).
Tradycyjnie nie zabrakło konkur-
su zręcznościowo-ujeżdżeniowe-
go, w którym swoje umiejętności 
pokazali: Klaudia Kowalik (Mały), 
Julia Janiszewska (Kuba), Wikto-
ria Żurawska-Kaftan (Bakalia), 
Filip Krieger (Mały), Paulina Wi-
śniewska (Kuba), Julia Gorajewska 
(Granit), Alia Szczerbicka (Raj), 
Wiktoria Świstak (Kuba), Ma-
rika Bodnar         (Mały), Nadia 
Michalska (Bakalia), Zuzanna 
Dąbrowska (Kuba), Nadia Wie-
czorek (Mały), Zofia Walukiewicz 

(Raj), Marta Trusiewicz (Kuba), 
Julia Żubryj (Mały), Jagoda Far-
kasińszka (Kuba), Paweł Radeberg 
(Salvador), Lena Kasprzyk (Kuba). 
Opłacało się ciekawie przebrać. 
Najładniej zrobiły to Julia Janiszew-
ska, Julia Truszkowska i Klaudia  
Kowalik. Z tej okazji dziewczynki 
otrzymały okolicznościowe pu-
charki. Natomiast wszyscy uczest-
nicy otrzymali pamiątkowe float 
i słodkie upominki od Mikołaja. 
- Na koniec rozegraliśmy na 
rozgrzewkę i rozładowanie na-
gromadzonych emocji, sztafetę 
razem z publicznością, a potem 
wspólnie grzaliśmy się przy ogni-
sku z pieczonymi kiełbaskami 
i gorącymi napojami - podsu-
mowuje Renata Radwańska.
mk

Jeżeli korzystasz z uprawnień z tytu-
łu gwarancji, masz prawo do dostar-
czenia wadliwego towaru na koszt 
gwaranta do miejsca wskazanego w 
gwarancji lub do miejsca  wydania ci 
towaru. Jeżeli z treści gwarancji wyni-
ka, że wada ma być usunięta w miej-
scu gdzie znajduje się towar lub towar 
jest o dużych gabarytach, to należy 
poinformować gwaranta o stwierdzo-
nej wadzie i wezwać go do wykonania 
określonych uprawnień podając adres 
i uzgadniając termin przyjazdu spe-
cjalisty

Jeśli w ramach reklamacji gwaran-
cyjnej wymieniono towar wadliwy 
na nowy lub dokonano istotnych 

napraw, termin gwarancji biegnie 
od nowa od momentu dostarczenia 
wymienionego lub naprawionego 
produktu. Jeżeli wymieniona została 
samodzielna część reklamowanego 
towaru to termin gwarancji biegnie 
od nowa dla tej części.
W innych przypadkach (np. reklama-
cja w zakresie wymiany lub istotnej 
naprawy nie została uznana przez 
gwaranta lub żądałeś od niego innego 
zachowania) okres gwarancji wydłuża 
się o czas, przez który nie mogłeś ko-
rzystać z towaru w związku ze złożo-
ną reklamacją.
Jeżeli skorzystasz z uprawnień prze-
pisów gwarancji, bieg terminu na wy-
konanie uprawnień z tytułu rękojmi 
zostaje zawieszony - od dnia zawia-

domienia sprzedawcy o wadzie(naj-
lepiej w formie pisemnej-doręczenie 
osobiste, e-mail, pocztą).Termin na 
realizację uprawnień z tytułu rękojmi 
biegnie dalej od dnia nieuwzględnie-
nia reklamacji złożonej u gwaranta 
lub od chwili upłynięcia czasu na wy-
konanie obowiązków wynikających z 
tej gwarancji. Przykładowo; 15 lutego 
2015 r. konsument odebrał w sklepie 
laptop. Natomiast jego wadę stwier-
dził 1 listopada 2016  r., żeby więc 
skutecznie skorzystać z uprawnień z 
tytułu rękojmi, powinien zgłosić ten 
fakt i swoje żądanie w ciągu roku od 
chwili zauważenia wady, czyli do 1 
listopada 2017 r. Konsument jednak 
zdecydował, że 2 listopada 2016 r. zło-
ży reklamację do gwaranta i zażąda 

naprawy sprzętu. Tego samego dnia 
zawiadomił również sprzedawcę (któ-
ry nie był gwarantem) o stwierdzeniu 
wady i o wyborze gwarancji jako pod-
stawy reklamacji. Niestety gwarant 
nie uznał roszczeń konsumenta i 20 
listopada 2016 r. odmówił uwzględ-
nienia reklamacji .W takiej sytuacji 
konsument zdecydował, że skorzysta 
z uprawnień wynikających z rękojmi. 
Na zgłoszenie wady i sprecyzowanie 
swojego żądania (np. naprawy) w sto-
sunku do sprzedawcy konsument ma 
nadal rok, licząc od 21 listopada 2016 
r. ,ponieważ między 2 a 20 listopada 
ten okres był zawieszony.
Przedstawiłam Państwu warunki 
wyboru i sposoby postępowania w 
ramach dochodzenia swoich praw z 

tytułu rękojmi i gwarancji. Decyzję o 
wyborze każdy musi podjąć sam. Je-
żeli macie Państwo jakiekolwiek wąt-
pliwości w tym zakresie, to zapraszam 
do biura Federacji Konsumentów w 
każdą środę w godz.14.00 do 17.30, 
ul Okulickiego 12/12, tel.608 037 423. 
Możecie też Państwo skorzystać z 
usług powiatowego rzecznika konsu-
mentów, który przyjmuje codziennie 
w godz.12.00 do 15.30 al. Zdobywców 
Wału Pomorskiego 54 (budynek po 
szpitalu powiatowym), tel.67 250 84 
72 . 
Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału Federacji 
Konsumentów

Jeszcze o gwarancji

KĄCIK KONSUMENTA
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Kulinarna przygoda
Adrianna Klimowicz, 
Justyna Rokita i Mi-
chalina Żegiestowska 
z Technikum Żywienia 
i Usług Gastronomicz-
nych z Zespołu Szkół 
nr 4 RCKU w Wałczu 
wzięły udział w warsz-
tatach kulinarnych w 
Boninie i Stargardzie 
Szczecińskim. 

Tematem zajęć były produkty re-
gionalne oraz kuchnia tradycyjna 
Pomorza Zachodniego. W kon-

kursie gastronomicznym, który 
odbył się w formule black-box 
(przygotowanie potraw z nie-
znanych wcześniej składników i 
przypraw) należało wykorzystać 
produkty główne: sandacza, miód 
i suszone owoce. Uczniowie mieli 
20 minut na sporządzenie recep-
tur, 10 minut na pobranie pro-
duktów i 90 minut na wykonanie 
potraw i prezentację. Ocenie pod-
legała organizacja pracy, innowa-
cyjność i sposób podania. Warsz-
taty prowadził szef kuchni Hotelu 
,,Ewa-Park” z Konstancina Artur 
Wawer, który zaprezentował także 
techniki kuchni molekularnej.

 - Największym zainteresowaniem 
cieszył się pokaz przyrządzonych 
potraw z użyciem ciekłego azotu 
- relacjonuje nauczycielka gastro-
nomii z ZS Nr 4 RCKU Teresa 
Liszewska. -Degustowaliśmy lody 
bananowe, sorbet, chipsy z mięty, 
deser czekoladowy. Uczniowie na-
szej szkoły bardzo dobrze zostali 
ocenieni, otrzymali wyróżnienia 
oraz cenne nagrody rzeczowe i dy-
plomy.
Organizatorem warsztatów była 
Agencja Rynku Rolnego w Szcze-
cinie.
Oprac. AK

Czy można figurować w rejestrze 
dłużników za należność prze-
dawnioną? Tym problem zajął się 
ostatnio Naczelny Sąd Admini-
stracyjny rozpatrując skargę jed-
nego z dłużników, który to zwró-
cił się do generalnego inspektora 
ochrony danych osobowych o wy-
danie nakazu usunięcia jego da-
nych osobowych przetwarzanych 
przez bank i BIK. 

Czym jest BIK?
Zacznijmy jednak od wyjaśnienia 
samego pojęcia BIK-u, czyli Biura 
Informacji Kredytowe (nie mylić z 
biurami informacji gospodarczej). 
Każdy, kto brał kiedykolwiek kre-
dyt z pewnością wie, czym jest ta 
instytucja, bowiem z pewnością 
zdolność kredytowa była oceniana 
m. in. w oparciu o inflację zawarte 
w BIK-u. Jest to instytucja, która 
gromadzi, przechowuje i udostęp-
nia informacje o aktualnych zobo-
wiązaniach oraz historii kredyto-
wej klientów banków, SKOK-ów 
oraz instytucji finansowe udzie-
lające kredytów konsumenckich 
poza sektorem bankowym. BIK 
powstał dla potrzeb minimalizo-
wania ryzyka kredytowego, zwięk-
szenia bezpieczeństwa i ochrony 
obrotu pieniężnego oraz zapobie-
gania nadmiernemu zadłużeniu. 
Informacje znajdujące się w BIK 
dotyczą wszystkich rachunków 
kredytowych, jakie prowadzą lub 
prowadziły banki, SKOK-i lub in-
stytucje finansowe udzielające kre-
dytów konsumenckich poza sek-
torem bankowym a więc zarówno 
tych obsługiwanych prawidłowo, 
jak i tych, które spłacane są lub 
spłacane były nieterminowo. Zo-

bowiązania przetwarzane w BIK 
dotyczą przede wszystkim: kredy-
tów na zakup towarów, usług i pa-
pierów wartościowych, kredytów 
niecelowych i studenckich, kre-
dytów mieszkaniowych i pracow-
niczych, a także kredytów odna-
wialnych, karty detalicznej, karty 
kredytowej, karty debetowej oraz 
limitu debetowego w ROR a także 
kredytów poręczonych. 
Co ważne- bank posługując się 
informacja wskazanymi w BIK-u 
może podjąć decyzję o nieudziele-
niu nam kredytu z uwagi na nie-
terminową spłatę przez nas innych 
zobowiązań. Dlatego też osobie, 
która jest dłużnikiem przedaw-
nionej należności może zależeć na 
wykreśleniu tych danych.

Jak długo dane są w BIK?
W sprawie, w której orzekał Na-
czelny Sąd Administracyjny dłuż-
nik, którego zobowiązanie było 
przedawnione zwrócił się do ge-
neralnego inspektora ochrony 
danych osobowych o wydanie na-
kazu usunięcia jego danych osobo-
wych, przetwarzanych przez bank 
i BIK. Wniosek dłużnika nie został 
uwzględniony z uwagi na przetwa-
rzanie danych dla prawnie uspra-
wiedliwionych celów, tj. zgodnie z 
art. 105 ust. 4 i art. 105a ust. 1 pra-
wa bankowego w celu oceny zdol-
ności kredytowej i analizy ryzyka 
kredytowego.
Niestety stanowisko Naczelne-
go Sądu Administracyjnego nie 
było korzystne dla potencjalnych 
kredytobiorców. Sąd potwierdził 
stanowisko organu wskazując, 
że przedawnienie roszczenia jest 
czymś innym niż wygaśnięcie zo-
bowiązania. Sąd uznał, że  w takim 
przypadku zobowiązanie skarżą-
cego wobec banku wciąż istnieje 
i może być dochodzone przed są-
dem – bez znaczenia przy tym jest 
skuteczność takiego roszczenia 
(na wniosek pozwanego sąd bo-
wiem uwzględnia zarzut przedaw-
nienia). 

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

W BIK-u za przedawnione długi

PRAWNIK RADZIMikołajki po wałecku
Wspólne ubieranie cho-
inki, kolędy i słodycze 
rozdawane przez Miko-
łajów. Tak można pod-
sumować mikołajki zor-
ganizowane przez Urząd 
Miasta w niedzielne po-
południe.

Mikołajki najwcześniej rozpoczęła kil-
kudziesięcioosobowa grupa, która wy-
ruszyła na mikołajkowy marsz nordic 
walking. Po południu na placu Wol-
ności życzenia uczestnikom mikołajek 
złożyli burmistrz Bogusława Towa-
lewska wraz z zastępcą Waldemarem 
Lechnikiem, po czym przystąpiono do 
ubierania choinki. Najliczniejszą gru-
pę stanowiły przedszkolaki, uczniowie 
wałeckich szkół oraz przedstawiciele 

organizacji pozarządowych. Oprawę 
muzyczną przygotował kolędujący ze-
spół „Chabry”, a po placu przechadzali 
się Mikołaje, którzy częstowali słody-
czami. Dla zmarzniętych były też racu-

chy oraz barszczyk.
ks



Spotykają się dwie sąsiadki: 
- A co to sąsiadka tak dziś na 

czarno? 
- A no, bo to mąż mój nie żyje. 

- O mój Boże. A jak to się stało? 
Przecież jeszcze wczoraj go wi-
działam jak kopał w ogródku. 

- A kopał, kopał. A potem 
poszliśmy do sklepu kupić mu 
nowe buty. No i mierzy jedną 

parę, drugą, trzecią... dziesiątą... 
Mówię mu „Nie śpiesz się Ste-

fan, przymierzaj dokładnie żeby 
na pewno dobre były.” W końcu 
po paru godzinach wróciliśmy 
do domu, on zakłada te nowe 

buty i mówi, że ciasne. 
NO NIE ZABIŁABY PANI?

Do knajpy wchodzi facet ze 
strusiem, zamawia u kelnera 

setę i popitkę.
- Płaci pan 5 złotych i 30 groszy 

- mówi kelner.
Facet sięga do kieszeni i wyj-
muje dokładnie 5,30. Następ-

nego dnia sytuacja się powtarza 
tylko rachunek za zamówione 
potrawy wynosi 17,60. Gość 

znowu sięga do kieszeni i daje 
kelnerowi odliczoną sumę.

- Jak pan to robi - pyta kelner, 
że zawsze wyciąga pan tyle

 ile wynosi rachunek?
- Aj panie - odpowiada gość, 

złowiłem złotą rybkę i ta przy-
rzekła mi spełnić dwa życzenia. 
Poprosiłem, żebym zawsze miał 

w kieszeni tyle pieniędzy, ile 
mi potrzeba. No, to teraz, czy 

kupuję Mercedesa, czy
zapałki, zawsze mam odpo-

wiednią ilość szmalu.
- Ale super - woła kelner 

zachwycony. A jakie miał pan 
drugie życzenie?

Facet spogląda smętnie na 
strusia i mówi:

- Chciałem, żeby wszędzie 
towarzyszyła mi dupa 

z długimi nogami
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Na cztery łapy....
Ciąg dalszy - pies najczęściej 
zadawane pytania
Chodzenie po drabinie, pokony-
wanie przeszkód, aportowanie
Jak nauczyć psa chodzenia po 
drabinie i pokonywania 
przeszkód? Część druga. 

W tym ćwiczeniu można również sko-
rzystać z pomocy drugiej osoby, która 
wejdzie na platformę i przy pomocy 
linki będzie pomagała czworonogo-
wi wspinać się w górę. Należy jednak 
zwrócić uwagę, by ciągnięcie linką nie 
nosiło znamion gwałtowności.
Można też uczyć psa chodzenia po 
drabinie w inny sposób: ustawiamy 
dwie drabiny pod ukosem na wysoko-
ści jednego metra. W tym przypadku 
pies będzie się jedną stroną wspinał, 
natomiast drugą schodził, co spo-
woduje, że od razu będzie się uczył 
wspinania i schodzenia. Kiedy pies 
opanuje ćwiczenia na smyczy, robimy 
to samo ze smyczą puszczoną luzem, 
by po pewnym czasie całkowicie ją od-
piąć. Przypominamy, że do tych ćwi-
czeń używamy obroży zwykłej, nigdy 
kolczastej. Nie można też szarpać psa, 
poszturchiwać go ani bić. Należy po-
stępować spokojnie, konsekwentnie i 
cierpliwie, a wyniki przyjdą same.
Kiedy pies opanuje chodzenie po dra-
binie, przystępujemy do nauki poko-
nywania przeszkód.
Dwumetrowa przeszkoda nie powinna 
stanowić dla psa większego problemu, 
pod warunkiem, że należy on do rasy 
średniej lub dużej. Jak już wspomina-
liśmy, naukę rozpoczynamy od niskiej 
przeszkody (50 cm). Podprowadzamy 
do niej na smyczy psa, który ma za-

łożoną zwykłą obrożę, i nakazujemy 
mu zajęcie pozycji siedzącej. Prawą 
dłonią uderzamy w górną krawędź 
przeszkody, lewą pociągamy psa do 
przodu z jednoczesnym wydaniem 
rozkazu „przeszkoda”. Jeśli nie skoczy, 
sami przechodzimy na drugą stronę 
przeszkody, trzymając w ręku smycz. 
Przednie łapy czworonoga ustawiamy 
na górnej krawędzi i wydając rozkaz 
„przeszkoda”, pociągamy go smyczą 
do siebie. Kiedy wydajemy następnym 
razem rozkaz „przeszkoda”, sami przez 
nią przechodzimy, pociągając za sobą 
psa. Można też spróbować przesko-
czyć przeszkodę razem z wychowan-
kiem. W tym przypadku oddalamy 
się od przeszkody o kilka metrów, po 
czym wydajemy rozkaz „przeszkoda” 
i biegniemy razem z psem. Jeśli się 
on przekona, że jego pan nie boi się 
skakać, zrobi to samo. Gdy się jednak 
zatrzyma i nie skoczy, należy dalej pro-
wadzić ćwiczenia, używając „przemo-
cy”. Następnym razem podchodzimy z 
psem do przeszkody i wydając rozkaz 
„przeszkoda”, staramy się przy użyciu 
smyczy zmusić go do skoku. Na pew-
no z niską przeszkodą nie będziemy 
mieć problemów, zaczną się one do-
piero przy ćwiczeniach na wyższych 
przeszkodach. Kolejną przeszkodę 
podwyższamy o kilkanaście centyme-
trów i ćwiczymy podobnie. Kiedy doj-
dziemy do wysokości jednego metra, 
pies będzie już zmuszony wspinać się 
na przeszkodę. Podprowadzamy do 
niej psa, nakazujemy mu zajęcie pozy-
cji siedzącej, po czym wydając rozkaz 
„przeszkoda”, pociągamy go smyczą 
ku górze. Jeśli uchwyci łapami górną 
krawędź, a nie będzie w stanie wspiąć 

się wyżej, chwytamy go pod brzuch i 
pomagamy mu przejść na drugą stro-
nę. Może się zdarzyć, że nie uchwy-
ci łapami górnej krawędzi. Musimy 
wówczas sami zaczepić na niej jego 
łapy, a następnie znanym już chwytem 
pod brzuch przepchnąć go na drugą 
stronę. 
Jeśli sami sobie nie poradzimy, może-
my skorzystać z pomocy innej osoby, 
która będzie podnosiła psa i przepy-
chała go na drugą stronę przeszkody. 
W tym wypadku przechodzimy na 
drugą stronę, trzymając w ręku smycz, 
zaś pomocnik kładzie przednie łapy 
wychowanka na górnej krawędzi, a 
my wydajemy rozkaz  „przeszkoda” i 
jednocześnie smyczą pociągamy go do 
siebie. Osoba pomagająca musi wtedy 
chwycić psa pod brzuch i przepchnąć 
na drugą stronę. Jeśli pies przeskoczy, 

należy go pochwalić i podać smakołyk. 
Kiedy pies będzie już samodzielnie po-
konywał tę przeszkodę, kolejne pod-
wyższamy o kilkanaście centymetrów. 
W miarę postępów w nauce następne 
ćwiczenia prowadzimy z przypiętą do 
obroży smyczą, ale w czasie skoku na-
leży ją puścić. Gdy pies zaprawi się w 
skakaniu, odpinamy smycz i do każde-
go skoku puszczamy go luzem.

Artur Wach, praca zbiorowa A. Wach, 
L. Wach, Wydawnictwo Novaeres, 
Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indywidualnych 
porad pod numerem 604 328 544.
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Pięściarze wałeckiej 
Korony wzięli udział 
w  Grand Prix Ma-
łopolski i odnieśli 
pięćdziesiąte zwy-
cięstwo w tym roku.

W podtarnowskim Zakli-
czynie rozegrano kilka-
naście walk, a wałczanie 
wystąpili w niemal wszystkich kate-
goriach i zaliczyli trzy zwycięstwa.
Najmłodszy reprezentant Korony 
Grzegorz Żmuda pokonał prze-
ciwnika przed czasem, Kevin Ko-
koszka wygrał na punkty, a Domi-
nika Pogrzebska pokonała rywalkę 

w drugiej rundzie. I ten ostatni po-
jedynek był wyjątkowy, ponieważ 
była to pięćdziesiąta wygrana walka 
przez zawodników Korony w tym 
roku. Przeciwniczka Anny Góral-
skiej poddała walkę walkowerem.

Pięściarze i trenerzy dzięku-
ją za pomoc w organizacji wy-
jazdu do Zakliczyna Urzę-
dowi Miasta, firmie Victoria 
Cymes oraz masarni Czaban.
Oprac. p

Po raz pięćdziesiąty

Harcerskie śpiewanie
5 grudnia 2 Harcer-
ska Drużyna Wodna 
„Złota Szekla” wraz 
ze Stowarzyszeniem 
Przyjaciół Harcer-
stwa Ziemi Wałec-
kiej zorganizowała 
V Festiwal Piosen-
ki Harcerskiej i Zu-
chowej „Eudriella”.

Wzięło w nim udział aż 160 wy-
konawców. Uczestnicy śpiewali 
piosenki o tematyce harcerskiej, 
zuchowej, turystycznej i żeglar-

skiej. Drużyny zjechały sie z ca-
łego Hufca Myślibórz. Pierwsze 
miejsce w kategorii zuchowej 
wyśpiewała 1 Wodna Gromada 
Zuchowa „Bursztynki” z Wałcza, 
a w kategorii harcerskiej zwy-
ciężyła: 6 Drużyna Harcerska 
„Wszędobylska” z Myśliborza, 
drugie miejsce zajęła 3 DH „Wę-
drowny Traper” z Nowogródka, 
a trzecie 2 Harcerska Drużyna 
Wodna „Złota Szekla” z Wałcza. 
Wszystkie drużyny zostały na-
grodzone dyplomami i drobny-
mi upominkami. Drużyny, któ-
re wyśpiewały najlepsze miejsca 
otrzymały również statuetki.
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Z Uśmiechem żyje się łatwiej
Projekt o takiej nazwie 
realizowały: Stowarzy-
szenie Dzieci Niepełno-
sprawnych „Uśmiech” 
i Warsztaty Terapii Za-
jęciowej. Podsumowa-
nie projektu połączone 
ze świątecznym spo-
tkaniem odbyło się 4 
grudnia w ośrodku jeź-
dzieckim w Kołatniku.

- Spotkanie jest okazją do podsu-
mowania projektu „Z Uśmiechem 
żyje się łatwiej” realizowanego z 
Funduszu Inicjatyw Obywatel-
skich - mówi prezes „Uśmiechu” 
Magdalena Marchwiak. - Projekt 
trwał od maja, udział w nim bra-
ły dzieci niepełnosprawne, ich 
sprawni rówieśnicy oraz opieku-
nowie, łącznie czterdzieści osób. 
W ramach projektu odbywały się 
warsztaty fotograficzne prowadzo-
ne przez Bartka Ćmiela, artystycz-
ne, które prowadziła Ewa Brożek 
i muzyczne, które przygotowała 

Iza Browarska. Były to zarówno 
warsztaty stacjonarne, jak i wy-
jazdowe - do „Siedmiu Ogrodów” 
w Łowiczu Wałeckim, Biskupina 
i Teatru Muzycznego w Gdyni. A 
dzisiaj oglądamy wystawę foto-
graficzną, efekt pracy uczestników 
projektu. To prace, które zwycię-
żyły w konkursie, wybrane przez 
kapitułę konkursową składającą 
się z pracowników „Uśmiechu”.
W czasie piątkowego spotkania 
wręczono nagrody dla siedmiu 
laureatów konkursu fotograficz-
nego; były upominki dla nowe-

go zarządu i osób wspierających 
działalność organizacji oraz ży-
czenia od zaproszonych gości.
- Gdy dwadzieścia pięć lat temu 
zakładaliśmy „Uśmiech” była nas 
garstka rodziców, dzisiaj jest nas 
naprawdę dużo, w tym młod-
sze dziecko stowarzyszenia, czyli 
Warsztaty Terapii Zajęciowej. Wi-
dzimy, że świetnie razem działacie 
na rzecz dzieci i dorosłych osób 
niepełnosprawnych i chcę dodać, 
że pracujemy nad tym, aby w 2018 
roku został uruchomiony zakład 
aktywizacji zawodowej - mówił 

starosta Bogdan Wankiewicz. - Je-
steśmy w okresie zbliżających się 
świąt Bożego Narodzenia, to czas 
szczególny, dlatego chciałbym zło-
żyć serdeczne życzenia pięknych, 
spokojnych i rodzinnych świąt. 
Po części oficjalnej zaproszono 
wszystkich na poczęstunek. W 
tym dniu nie mogło oczywiście 
zabraknąć Mikołaja z prezentami.
Uroczystość uświetnili sygna-
liści z zespołu sygnalistów my-
śliwskich Nadleśnictwa Wałcz.
ks

Wędrówki Mikołaja
Święty Mikołaj odwiedził kilka miejsc 
w gminie Człopa. Najpierw był z wi-
zytą w kościele pw. św. Antoniego, 
gdzie najmłodsi wraz z ks. prob. Bog-
danem Podbielskim oraz wikariu-
szem Zenonem Czekałą przywitali go 
piosenką. W świetlicy w Drzonowie 

spotkanie przygotowała sołtys wraz z 
Radą Sołecką i mieszkańcami. Tu też 
były prezenty, wspólne zabawy i tańce. 
Ponadto Mikołaj wędrując po gminie 
odwiedził mieszkańców w Pieczy-
skach i dał prezenty także tamtejszym 
seniorom. Święty wizytował ponadto 

Mielęcin. Tu spotkanie przygotował 
sołtys, Rada Sołecka i Koło Gospo-
dyń Wiejskich. Świętego nie zabrakło 
w Trzebinie. Sołtys Jan Werner, Rada 
Sołecka i opiekun zajęć profilaktycz-
nych Aneta Werner dziękują za wkład 
w organizację Mikołajek wszystkim 

darczyńcom. Mikołaj trafił też do 
przedszkola w Człopie, gdzie milusiń-
scy podziękowali mu za cudownie spę-
dzony dzień i serdecznie go pożegnali.
Oprac. AK

Zawadzka nie przyjedzie
Z powodu choroby aktorki planowane na 13 grudnia w Wałeckim Centrum Kultury spotkanie 
zostało odwołane. Magdalena Zawadzka miała promować w Wałczu swoją książkę
„Taka jestem i już”.
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Na czym polega trening aikido
Mimo iż aikdo nazywane jest sztuką 
walki, jest zupełnie inne od innych. 
Słowo „walka” ma o tyle znaczenie, że 
uczymy się jak obronić się przed ata-
kiem. Choć może nie do końca. Często 
się mówi, że aikdo polega na uświado-
mieniu napastnikowi, że popełnił błąd 
atakując aikidokę oraz na ochronie 
tego napastnika przed konsekwencja-
mi jego błędu. Aikidoka nie walczy z 
przeciwnikiem, tylko wykorzystuje 
jego siłę zwracając ją ku niemu - im 
więcej siły atakujący włoży, tym więk-
szą siłę aikidoka przeciwko niemu 
wykorzysta. Posiadając odpowiednie 
umiejętności, aikdoka w zasadzie pra-
wie nie używa siły, a co za tym idzie 
- nie męczy się. Ale do tego prowa-
dzi, choć długa, to satysfakcjonująca 
droga. Pierwszą rzeczą jakiej uczymy 
się na zajęciach, to dbałość o własne 
bezpieczeństwo - to podstawa aikido. 

Uczymy się jak bezpiecznie upadać 
(padać) - tak, żeby móc bezpiecznie 
ćwiczyć coraz bardziej zaawansowane 
techniki, a także, żeby nie zrobić so-
bie krzywdy bez względu na sytuację 
i rodzaj nawierzchni, na jaką upada-
my. Tak, jak we wszystkich sportach i 
sztukach walki, bardzo istotny jest dla 
nas szacunek do przeciwnika. Zało-
żeniem aikido nie jest zrobienie dru-
giemu człowiekowi krzywdy - wprost 
przeciwnie, dbałość o bezpieczeństwo 
drugiej osoby jest istotnym elemen-
tem tej sztuki walki. Nie jest częścią 
aikdo rywalizacja z drugim człowie-
kiem. Obie te rzeczy doskonale widać 
w trakcie ćwiczeń. Tutaj role są od 
razu znane każdemu - jest atakujący 
(uke) i broniący - wykonujący tech-
nikę (tori). Ataki są wyprowadzane w 
zależności od umiejętności zarówno 
atakującego, jak i broniącego. Pozwala 

to na podwyższenie swoich umiejęt-
ności, gdy ćwiczymy z kimś lepszym. 
A gdy ćwiczymy z kimś, kto ma mniej-
sze umiejętności niż my - uczymy się 
cierpliwości. Nie znaczy to, że ćwi-
czenia aikido są nudne, ze względu na 
podział ról. Na początku musimy się 
wiele nauczyć. Jednak w miarę, gdy 
poznajemy techniki i nabywamy wię-
cej umiejętności, ćwiczenia przestają 
być przewidywalne - broniący nie wie 
jak zaatakuje uke, ale też sam ma całą 
gamę możliwości (technik) obrony. 
Jedyną rywalizacją, jaką prowadzimy 
na macie, na której ćwiczymy, to ry-
walizacja z samym sobą i swoimi sła-
bościami. A współćwiczący z chęcią 
w tej rywalizacji nam pomogą - dając 
wskazówki, pokazując jak prawidłowo 
wykonać technikę.
Tomasz Pachowicz

Turniej mikołajkowy
W Czarnkowie 5 grud-
nia odbył się mikołaj-
kowy turniej kata, w 
którym rywalizowa-
ły dzieci do lat 14, a 
wśród nich zawod-
niczki i zawodnicy 
z naszego regionu. 

W zorganizowanej przez miej-
scowy Klub Karate Shotokan oraz  
związek sportowy World Shoto-
kan Institute - Poland z siedzibą w 
Wałczu imprezie wzięło udział po-
nad 200 uczestników z 10 klubów 
z województw zachodniopomor-
skiego, pomorskiego, kujawsko
-pomorskiego i wielkopolskiego. 
W zawodach sam wynik sportowy 
nie jest najważniejszy, liczy się za 

to  propagowanie ducha współza-
wodnictwa wśród  najmłodszych 
oraz o wzmocnienie motywacji do 
uprawiania sportu. Podczas tur-
nieju rozegrano na trzech matach 
19 konkurencji z podziałem na 
płeć, wiek i stopień zaawansowa-
nia. 
Poziom sportowy był wysoki, 
szczególnie w starszych katego-
riach wiekowych, a wiele pojedyn-
ków stało na solidnym poziomie. 
Zwycięzcy poszczególnych konku-
rencji otrzymali puchary, medale 
i dyplomy, zaś wszyscy dyplomy 
uczestnictwa i paczki z upomin-
kami.
W ekipie KKT Wałcz na szczegól-
ne wyróżnienie w turnieju swoją 
postawą oraz zaprezentowanymi 
umiejętnościami zasłużyli: Natalia 

Żużewicz, Zofia Kowalska, Wero-
nika Piwowarczyk, Hubert Zbie-
ralski, Kinga Siedlecka i Krzysztof 
Lasota. Z Klubu Karate „Gryf ” z 
Człopy bardzo dobrze zaprezen-
tował się Piotr Ledzion, wygry-
wając swoją konkurencję. Po raz 
pierwszy w turnieju wystartowali 
reprezentanci sekcji zamiejscowej 
KKT Wałcz prowadzonej w Szkole 
Podstawowej w Dębołęce. Plonem 
pierwszego startu w zawodach są 
trzy medale brązowe. W swoich 
konkurencjach zdobyli je: Bartosz 
Ćwiertka, Aleksander Błaszczyk i 
Piotr Jaszczyk.
Udział zawodników KKT Wałcz w 
mikołajkowym turnieju dofinan-
sowano został ze środków finanso-
wych Gminy i Miasta Wałcz.
Oprac. p

Minipiłka jest wielka
Zawodniczki i zawod-
nicy UKS Volley star-
towali z powodzeniem 
w dwóch turniejach 
minisiatkówki i upla-
sowali się na czo-
łowych miejscach.

Młode siatkarki w rozegranym 5 
grudnia w Murowanej Goślinie 
turnieju dwa razy stawały na naj-
wyższym i drugim stopniu podium.
Pierwsze miejsca zajęły zawodniczki 
w kategorii „czwórek”  Wiktoria Bie-
nias, Roksana Mamzer, Monika Pa-
stusiak i Klaudia Ptak, oraz w „trój-
kach” Nina Jankowska, Dominika 
Kalinowska i Klaudia Wojna. W tej 
samej kategorii drugie miejsce zajął 
zespół w składzie: Martyna Frątczak, 
Lena Murańska oraz Oliwia Popa-
diak. Natomiast w kategorii „dwójek”, 
tj. dziewcząt z klas IV drugą lokatę 
wywalczyły Dominika Przyłoga, Pa-
trycja Przyłoga i Julia Książek. Szóste  
miejsce zajęła drużyna w składzie 
Kin Aleksandra, Deneka Aleksan-
dra, i Klaudia Stępień. Trenerem ze-

społów jest Agnieszka Niefiedowicz, 
która zaprasza dziewczęta z klas III 
na zajęcia z piłki siatkowej, które od-
bywają się w każdą środę i czwartek.
W Krotoszynie 4 grudnia rywalizo-
wali z kolei chłopcy. W stawce 20 ekip 
z całej Polski podopieczni Adama 
Czaszyńskiego zajęli czwarte miejsce, 
ulegając nieznacznie w walce o brą-
zowy medal drużynie z Warszawy. 
W krotoszyńskim turnieju najlep-
szym zawodnikiem wybrano siat-
karza UKS Volley Oliwiera Książka.
Dzień później wałczanie wystarto-
wali w Murowanej Goślinie. W ka-
tegorii „dwójek”  Kacper Giza i Se-
weryn Miazga zajęli trzecie miejsce, 
a Dominik Szmyt, Jakub Wiśniewski 
i Jakub Grygorcewicz siódme. Trze-
cią lokatę wywalczyli również  Jakub 
Wójcicki, Hubert Drewka i Oliwier 
Książek w kategorii „trójek”, a tuz za 
nimi uplasowali się  Oskar Brożek, 
Przemysław Gradzik i Igor Tęcza.
Natomiast podopieczni Łukasza Cy-
gana w kategorii „czwórek” Jakub 
Żuber, Jakub Sobecki, Jakub Kudliń-
ski i Patryk Wiese zajęli szóste miejsce.  
Oprac. p
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